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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenum araty:
W« Lwowie bez dorę­

czenia do domu mieś. zł. 2 ‘—, kwart 6 '-
■ dostawi) do domu . miea. zł. 2 4 0 , kwart. 7'—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2 ‘40, kwart 7'—
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCfl I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie rs r m ilim etr. (6i|, cm, .ze r .j  w zw ykłych og łosze­
n iach  gr. U,  w n ad esłan em  i w nekro log  ich gr. M , 
w k ron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , rask’ w tekśc ie  
gr. 79, pod nag łów kiem  na pierwszej s tro n ie  zt. 1*—. Za 
jed n o  s łow o  w drobnych o g łoszen iach  g r. 10, kupno  
i sp rz e d a ł s łow o gr. 11, m atrym on ia lne , ko respondencje , 
p ryw atne  s ło w o  gr. 10, d la  poszukujących pracy gr. s. 
/  z a s trz e le n iem  m ieisc  1S orc, la g ra n ic z . o Sb nrc. d ro le ]

W ŚWIETLE JEONćGO 
SPRAWOZ JANIA.

i i .
I z dalszych także dziedzin przynosi 

omawiane sprawozdanie Banku Pol* 
skiego nader ciekawe stwierdzenia. 
I tak  stwierdza ono, że nastąpiło wy* 
raźne osłabienie tempa spadku docho* 
dów  skarbowych. W pływ y z danin 
publicznych ustabilizowały się na po* 
ziomie dochodów z roku poprzedza* 
jącego, zaś wpływy z m onopolów i 
przedsiębiorstw  państwowych wyka* 
zały nawet znaczny wzrost.

Sytuacja w dziedzinie kredytu lerót* 
koterm inowego pod wpływem zwięk* 
szonej płynności rynku rozwijała się 
w  roku sprawozdawczym pomyślnie. 
Płynność ta była spowodowana zaró* 
w no wzrostem oszczędności wśród 
szerokich mas społeczeństwa i poiw.ro* 
tem na rynek kapitałów, poprzednio 
tezauryzowanych jak i mniejszem za* 
potrzebowaniem  kredytów  ze strony 
przemysłu i handlu, które starały się 
dokonywać raczej transakcyj gotów* 
kowych. W  związku ze zwiększoną 
płynnością rynku nastąpiło dalsze 
zmniejszenie kosztów  kredytu.

C harakterystycznym  objawem na 
ry n k u  kapitałowym  był w zrost zain* 
teresowania dla papierów  wartościo* 
wych. W  szczególności wzrastająca 
w ciągu roku płynność rynku wpły* 
nęła na giełdę tych papierów. Wyso* 
ka ich rentowność w porów naniu ze 
stopą płaconą od w kładów  a obniżoną 
p od  koniec roku  1933, skierowała 
część oszczędności do lokat w  papie* 
rach długoterminowych. Tendencja ta 
była wzmacniana przez postępujący 
pioces detezauryzacji. Obieg pienię* 
żny podlegał dość znacznym waha" 
niom w poszczególnych miesiącach. 
Począwszy od sierpnia obieg ten po* 
siadał tendencję do wzrostu, osiągając 
najwyższy poziom w październiku.

Poprawa położenia walutowego Pol* 
ski, jaka uw ydatniła się już w  drugiem 
półroczu 1933, poczyniła w roku spra* 
wozdawczym dalsze postępy. W yru* 
gowanie w alut obcych z wewnętrz* 
nych obrotów  gospodarczych, coraz 
silniejsza pozycja złotego na rynkach 
zagranicznych a przedewszystkiem zu* 
pełny niemal w porów naniu z .atami 
poprzedzającemu zanik dalszej tezau* 
ryzacji m onet złotych, — oto najbar* 
dziej charakterystyczne oznaki poprą* 
wy położenia walutowego Polski.

Polski rynek walutowy cechował 
całkow ity spokój. M iarą uspokojenia 
nastrojów  był przedewszystkiem takt, 
że przywóz m onet złotych do Polski 
wynosił zaledwie 13 milj. zł. wobec 78 
milj. w roku 1933 a 138 milj. w r. 1932. 
Zmniejszonemu przywozowi złotych 
m onet towarzyszył wzrost zaofiarowa* 
nia złota przez rynek wewnętrzny, co 
było objawem postępującego proces-u 
detezauryzacji. Doniosłe znaczenie dla 
układu sytuacji walutowej w roku 
sprawozdawczym posiadała większa, 
niż w roku poprzedzającym nadw yżka 
bilansu handlu  zagranicznego Polski. 
Zaznacza jednak omawiane przez nas 
sprawozdanie, że realizacja należności 
za eksport oraz za pewne usługi i 
świadczenia, wskutek istniejących o* 
graniczeń dewizowych w  licznych kra* 
jach odbiorczych, napotykała na tru* 
dności.

Tyle sprawozdanie. N ie zmieniliśmy 
w tym artykule w niczem żadnej jego 
myśli, żadnego twierdzenia. Z  licznych 
kart sprawozdania daliśmy jedynie 
zwięzły skrót. Mimo tego sprawozda* 
nia nie może n ik t obojętnie przejść do 
porządku dziennego. Są w nim bo*

Ofensywa wojsk rządowych w Macedonji
nie poczyniła większych szkód powstańcom.

Paryż, 11 III. (PA T). W iadomości, 
które nadeszły z Grecji w nocy z so* 
boty  na niedzielę, oraz w ciągu nie* 
dzieli stwierdzają, iż szala zwycięstwa 
dotychczas nie przychyliła się na ża= 
dną stronę.‘Ostatnie wiadomości z A* 
fen stwierdzają, że o godzinie 6*tej ra* 
no gen. Kondylis rozpoczął ofenzywę 
na froncie macedońskim.

Ogłosił on oficjalną deklarację, w 
k ' *>) t j  stw ierd.a, iż ruch powstańczy 
nie został wywołany przez przyczyny 
polityki zagranicznej, Venizelos bo* 
iwiem nie jest przeciwnikiem paktu  bał 
kańskiego. Gen. Kondylis zaprzecza 
również kategorycznie pogłoskom, ja* 
koby po zgnieceniu pow stania miała 
być ogłoszona w Grecji monarchja.

D opóki żyć będę, poświadczył Kon* 
dylis, w ładza w Grecji pozostanie w 
rękach ludu i nigdy nie pozwolę na to, 
aby lud grecki był niewolnikiem króla.

W edle informacyj dzienników jugo* 
słowiańskich wojskom rządowym brak 
jest piechoty, a artylerja nie posiada 
dostatecznej ilości pocisków. W ojska 
rządowe pokładają całą nadzieję w lo= 
tnictwie. Powstańcy, posiadający w  
swych rękach większość floty wojen* 
nej, pozostają panami na morzu Egej* 
skiemKiem.

W  Białogrodzie otrzym ano wiado* 
mość, iż flota powstańcza zbombardo* 
wała miejscowość Thąjeci o 50 kim. od 
Salonik.

7 łodzi podwodnych i 2 torpedowce
przyłączyły się do rewolty.

Patyż, 11 III. (PA T ). Z  A ten dono* 
szą: Gen. Kondylis na czele wojsk
rządowych rozpoczął wielką ofenzywę 
przeciwko powstańcom. Pomimo nie* 
sprzyjających warunków  atmosferycz* 
nych wojska rządowe w kilku miej* 
scach przekroczyły rzekę Strumę i do* 
tarły do pierwszej linji powstańców. 
Ogólnie przewidują, że operacje prze* 
ciwko powstańcom potrwają dość dłu* 
go ze względu na bagnisty teren. Po* 
mimo zapowiedzi gen. Kondylisa, że 
uzyska on zwycięstwo szybko i bez 
zbytniego rozlewu krwi, zachodzi oba 
wa, że powstańcy będą mogli stawiać 
zdecydowany opór w M acedonji i Tra 
cji tem bardziej, że w ich rękach znaj* 
dują się większe składy amunicji ordz, 
że walczą oni z niezwykłą odwagą i za* 
ciętością.

Głów ny punkt strategiczny znajduje 
się na prawym  brzegu rzeki Stavros, 
skąd prowadzi kolej do Salonik. N a 
morzu sytuacja jest niewyjaśniona.

Zbuntow ane okręty  sygnalizowano 
w różnych portach wzdłuż półwyspu. 
W ydaje się jednak pewne, że jeden 
z okrętów  zbliżył się do Stavros, dru* 
gi do portu Tsayesi w odległości 50 
kim. od Salonik, wreszcie trzeci okręt 
miał przywieźć amunicję dla powstań* 
ców do A lexandropolis. Z  drugiej stro 
ny mówi się o przyłączeniu się do po* 
wstańców 7 łodzi podw odnych i dwu 
krążowników. N a lądzie powstańcy 
zyskali na siłach. Przyłączył się do 
nich pułk kawalerji oraz oddział pie* 
choty. Ludność w wielu miejscach ma 
okazywać powstańcom poparcie,

Rokowania miedzy Tsaldarisem i l/enizelosem?
Paryż, 11 III. (PA T). Prasa donosi 

ze źródeł jugosłowiańskich, że przy 
pierwszem zetknięciu się wojsk rządo* 
iwych z oddziałami powstańczemi nad 
rzeką Strumą, w ręce wojsk rządowych 
wpadło wielu jeńców. W edle zeznań 
tych jeńców siły powstańców w zrosły

znacznie dzięki zmobilizowaniu całej 
prawie ludności męskiej we wschodniej 
Macedonji.

Z drugiej strony donoszą, że mię* 
dzy rządem  Tsaldarisa i Venizelosa 
wszczęte zostały rokowania. Mówi się 
o możliwości osiągnięcia kompromisu.

Atak w próżnię.
Niepodległa republika na krecie.

Londyn, 11 III. (PA T ). W iadom ości 
z frontu macedońskiego opiewają, że 
greckie wojska rządowe podjęły zapo* 
wiedzianą ofenzywę przeciwko iwoj* 
skom  powstańczym. W ojska rządowe 
po bardzo silnem zużyciu amunicji 
sforsow ały przejścia przez rzekę Stru* 
mę, ale ku swemu zdziwieniu po sfor* 
sowaniu przejść nie znalazły wroga. 
Amunicja okazała się napróżno zuży* 
ta. Powstańcy na razie unikają otwar 
tej walki z wojskami rządowymi, po* 
suwającemi się ku miastu Seres i pro* 
wadzą walkę iw górach i wąwozach, 
otaczających dolinę Strumy.

„Sunday Express“ podaje sensacyj* 
ną wiadomość, że powstańcy ogłosili

wiem rzeczy, które krzepią i umacniają 
na duchu. Znika jałowy pessymizm. 
Rośnie pewność, że przy wzmożonym 
wysiłku kroczyć dalej będziemy po tej 
drodze, k tóra tak  mocno rysuje się 
w powyższem spraw ozdaniu a która 
prowadzi do coraz doskonalszej po* 
praiwy naszej sytuacji. }

A. L.

na Kresie niepodległą republikę pod 
przewodnictwem Venizelosa.

Korespondenci pism jugosłowiań* 
skich przypuszczają, że powstańcy wy 
cofali się z najbardziej wysuniętych 
pezycyj przed rozpoczęciem ofenzy* 
w y przez armję Kondylisa. W  ten spo* 
sób ogień zaporowy i huraganow y ar* 
tylerji wojsk rządowych nie wyrządził 
im poważniejszych strat. Obecnie zaj* 
mują oni pozycje korzystne pod wzglę 
dem strategicznym. Kondylis osiągnął 
parę sukcesów bez rozlewu krwi, ale 
kosztem wielkiego zużycia amunicji. 
W edle kom unikatu rządowego, pod* 
czas ataków powietrznych zniszczono 
koszary w H eraklji i Rethymnos na 
Krecie. Straty powstańców mają być 
bardzo znaczne.

Rzym, 11 III. (PA T ). Prasa donosi 
z Aten, że rząd ogłosił moratorjum na 
przeciąg 15 dni.

Samoloty rządowe nad Krętą.
Kanea, 11 III. (PA T). Samoloty rzą* 

dowe bom bardow ały wczoraj kilka 
punktów  strategicznych na Krecie. N a

atak samolotów odpowiedziały działa 
z okrętów  powstańczych. Jeden z ata* 
kujących samolotów musiał lądować 
w pobliżu Kanea. Załoga złożona z 3 
lotników , dostała się d o  niewoli.

Niepokój w Salonikach.
Rzym, 11 III. (PA T). Specjalny ko* 

respondent „Stampy" donosi z Salo* 
nik, że w mieście tem panuje niepokój 
z pow odu bezprzecznej przewagi, jaką 
posiadają powstańcy na morzu. Po* 
nadto  pogoda absolutnie nie sprzyja 
operacjom wojskowym. W  salonikach 
rozeszły się pogłoski, że pojawienie 
się krążow nika powstańczego w por* 
cie Kavalla spowodowało przyłączenie 
się do sił powstańczych 6 rządowych 
łodzi podwodnych, oraz 20 transpor* 
towców. W  rezultacie wojska rządowe 
posiadają zapewnione dostawy, pod* 
czas gdy zaopatrzenie w ojsk rządo* 
wych iw amunicję napotyka na powa* 
żne trudności. Pogorszenie się sytua* 
cji wojsk rządowych nastąpiło ró* 
wnież z pow odu rozwijającej się akcji 
rewolucyjnej w Tessalji.

Rzym, 11 III. (PA T ). „Stampa“ do* 
nosi z Aten, że Larissa, znajdująca się 
150 km. od Aten, zajęta jest przez po* 
wstańców.

MoraFne efekty.
Paryż, 11 III. (PA T ). H avas donosi 

z Aten, że w ojska rządowe mają zna* 
czną przewagę na lądzie, w  powietrzu 
i na morzu. D yw izjon floty rządowej 
bom bardow ał przez godzinę lekki k rą 
żownik powstańczy Helli w porcie 
Kavalla. A tak miał jednak tylko na 
celu wywołanie efektu moralnego. M ia 
redajne koła ateńskie sądzą, że jedno* 
czesna akcja na lądzie, w  pow ietrzu i 
na m orzu spowoduje upadek ducha 
wśród rewolucjonistów i przyśpieszy 
zwycięstwo.

Plany oen. KrndyPsa.
A teny, 11 III. (PA T ). W  niedzielę 

wieczorem ogłoszono następujący ofi* 
cjalny kom unikat: D o południa woj* 
ska rządowe napraw iały m ost pod Or* 
liamo pod ogniem nieprzyjaciela, po* 
czem przeszły do ataku, k tó ry  zmusił 
powstańców do cofnięcia się. W ojska 
rządowe wzięły dc  niewoli 200 jeń* 
ców i zdobyły 5 dział. W  ciągu nocy 
wojska rządowe czyniły próby zajęcia 
Serresa. W  dniu dzisiejszym wojska 
gen. Kondylisa rozpoczną atak na to 
miasto, które spodziewają się zdobyć. 
Z  Serres wojska rządowe mają się skie 
rować na Dram ę i Kavallę. W  starciu 
z powstańcami wojska rządowe ponio* 
sły małe straty.

A teny, 11 III. (PA T). A teńska A* 
gencja urzędowa donosi, że akcja 
w ojsk rządowych w M acedonji rozwi* 
ja się pomyślnie. W ojska te  m aszerują 
na Serres, w ypierając powstańców. Sa 
m oloty rządowe zbom bardow ały Dra* 
mę i Sidirokastro. Kilka osób ponio* 
sło śmierć i rany  od bomb. Powstańcy 
opuścili Sidirokastro, zniszczywszy li* 
nję kolejową.

Gen. Kondylis atakuj*.
W  dniu dzisiejszym wyruszyły zSa* 

łonik trzy grupy uderzeniowe, w celu 
rozprawienia się z powstańcami. Głó* 
wna kwatera donosi, iż powstańcy nie 
stawiają oporu i wycofują się bez walki.



G A Z E T A  LW O W SK A  N r. 58 z dnia 12 marca 1935. \ f

Uroczysta Akadem a w trzecią rocznice śmierci 1
księdza biskupa Barrdurskiego,.

W  trzecią rocznicę śmierci Wielkie* 
go Kapłana*Patrjoty, ks. biskupa W ł. 
Bandurskiego, stew  rzemieślnicze 
„Gwiazda", którego ks. biskup Ban* 
durski był długoletnim opiekunem, 
urządziło uroczystą Akadem ję w wła* 
snej sali.

Uroczystość wczorajsza zgromadziła 
przedstawicieli całego społeczeństwa. 
U rząd w ojew ódzki reprezentował wi* 
cewojewoda Sochański, wojskowość 
płk. Kuczyński oraz delegacje oficer* 
skie wszystkich formacyj, im. miasta 
przybył wiceprez. Chajes, pozatem by* 
li jeszcze obecni prezes Izby skarbo* 
wej Greger, prez. poczty M oszoro, 
rektor Janowski, wicestarosta grodzki 
Kirschner, Komitet budow y pomnika 
z prezesem dr. Strońskim, w'ceprez. 
M atwijowskim  i kpi. Kumorem na cze 
le, prezes „G w iazdy" Irzyk, przedsta* 
wiciele duchowieństwa, oraz wszyst* 
kich organizacyj społecznych, które 
wystąpiły ze sztandarami.

U roczystą A kadem ję rozpoczęła or* 
kiestra symfoniczna „Gwiazdy" pod 
batutą prof, Abratowskiego, k tóra ode

grała marsz żałobny Szopena, poczem 
podniosłe przemówienie poświęcone 
działalności patrjotycznej W ielkiego 
Kaipłana*Patrjoty wygłosił r. Dziędzie* 
lewicz. N astępnie rozpoczął się pro* 
gram artystyczny. C hór drukarzy pod 
batutą prof. Kinalskiego odśpiewał 
Lachmana: „Sztandary polskie na Kre 
m lu“, N iewiadomskiego „Górskie 
dzw ony" i M oniuszki Galla „Pieśń 
wieczorna".

Zkolei kadet D ąbrow a wygłosił 
wiersz prof. Leona Żypowskiego 
„W  trzecią rocznicę" oraz utw ory ks. 
biskupa Bandurskiego „Baczność" i 
„Cześć".

Punkt szczytowy osiągnęła akade* 
mja w przepięknej kompozycji p. Ma* 
rjana Lecha, apoteozie W ielkiego Ka* 
płana, ilustrowanej m uzyką i deklama i 
cją. Po haśle odegranem przez tręba* 
czy ułanów, ukazał się w pięknym  u* 
kładzie obraz przedstawiający hołd 
całego narodu przeJ wizerunkiem ks 
b iskupa Bandurskiego. N a zakończę* 
nie odśpiewano „Pierwszą Brygadę' ,

tyfsKusJa n?d Iw d ż ę te n  m. Lw ow a-

Wiadomości bitżact*.
Poniećzisłsk

K onstan tego  
J u tro : G rzegorza W. 

W schód słońca 6’02 
Z achód „ 17-31

T E A T R  W IELKI.
P oniedziałek  godz. 19.30 „K rzyk1-.
W torek  godz. 19.30 „Przeprowadztca".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś Ć .
P oniedziałek  godz. 19.30 „O brona Kcy- 

sow ej".
W torek  godz. 19.30 „Pięć p rzed dw una­

stą

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „D la ciebie śpiewam " z Ja* 

nem K iepurą.
A T L A N T IC : .Siostra M arta jest szpie*

giem" (film m ów iony po  po lsku).
C  A S IN  O : G reta G arbo  jako „M alow ana 

zasłona".
■ C H IM E R A : „Kuszenie szatana".

C O L O SSLU M : „Spełnione sny" oraz
rew ja „Ciągle nap rzód" .

G R A Ż Y N A : , Julika1'
K O PE R N IK : „Piotruś" z Er Gaal 

R a p :
M A R Y S IE Ń K A : „Imitacja zycda .
M U Z A : „Szpieg N r. 13".
^A L A C F ; „W eronika" Franciszka G aal.
P A N : „Teraz i zawsze" oraz „Całuj

mnie j.tszcze".
PA SA Ż  nieczynny.
PA X - „Pieśń nocy" z K iepurą.
R A J: „N oc cudćw ".
STY LO W Y : „Skam polo" oraz rewja.
ŚW IT:' „N oc cudów ".
U C IE C H A : „D olina trw ogi" oraz rewja.

— T eatr W ielki. D zJś o gudz 7.50 wie* 
czorem „K izyk" szalka D e Siefaniego i 
F. F err a ri o C erio. W  rolach głów nych wj 
stąp ią: pp. B onacka, Falkenberg, Jarwiczó- 
w na, Łęcka, Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszczyński, B obrow ski, D orw sk,, Kacz* 
m arski, M ichułow icz, N aw ; ra, Polońskl, 
Stępow ski, W ięckowski i in. R rży strja  spo 
czywa w rękach Br. D ąbrow skiego zaś 
dekoracje opraco wywal W ł. Daszewski.

— T ta tr  Rozm aitości. D ziś sztuka kome* 
d jop isarza polskiego B runo W inaw era „O* 
b rona  K eysow ej". U d fia l b iorą  pp. Kipę* 
n iów na, N iczew ska, Z apolska oraz pp. 
Brochw icz, K ordow ski, Leliwa, M achalski, 
Składanek, Reżyseruje R. N iewiarowioz. 
D ekoracje opracow yw ał O tto  R “x.

— Z F ilharm onji lw ow skiej. V III. Kon* 
cert sym foniczny F ilharm onj1 udbędzie się 
we w torek 12 bm. w  sali Polskiego Tow a- 
rzystw a M uzycznego D yryguje K azimierz 
W iłkom irski dy rek tor K oncerw atorjum  w 
G dańsku . Solista w ieczoru skrzypek pro l. 
H en ry k  C zapliński odegra z towarzysze* 
niem orkiestry koncert Brahmsa.

— T eatr M aksa R einhard ta  w e Lwowie. 
A rtyści tea tru  M aksa R einnard ta  z Wie* 
d n ia  (T heater in  der Josefstad i) dadzą 3 
gościnne w ystępy w T eatrze NC ielkirn wc 
Lwowie w  dn ló , 17 bm . O degraną zo* 
stanie kom edja m uzyczna .K siężniczka na 
d rab in ie".

— Jubileusz W ładysław a R atschki. D la
uczczenia 35-cioleria działalności a r ty s t ,* 
czmej W ł. R atschki odbędzie się dn ia  22 
bm . w T eatrze W ielkim  uroczyste przed* 
stawienie jubileuszow e. O degrana zostanie 
sztuka Schnitzlera „M iłostka", w której ju* 
b ila t będzie kreow ać jedną z głów nych p o ­
staci.

K U M U N IK fT Y

— Z arząd  Pow szechnych W ykładów  U*
.niwersyteckich i Politechnicznych zawiada* 
m ia, żc czwarty w ykład prof. d ra  'W ady* 
sław a arnaw skiego (z cyklu: „W spółcze­
sna beletrystyka arig-elska") odbędzie się 
w  poniedziałek , 11 bm. o godz. 19*ej U n i­
w ersytet, ul. M arszałkow ska 1, 1 p . sala 
K opernika.

— K onsulat K ról. Jugosław ji we Lw o­
w ie uprasza w szystkich obyw ateli kroi. 
Jugosław ji zam ieszkałych we Lwowie oraz 
na terenie w ojew ództw : lw ow skiego, ta r ­
nopo lsk iego  i stanisław ow skiego, p rzeby ­
w ających za paszportam i K ról. Jugosław ji
0 zgłoszenie się w godzinach urzędow ych 
od ll* tej do 1-szej p rzedpołudniem  do re- 
je s rra .ji w b iurze konsu la tu  Lwów, Pasaż 
M ikolascha. O soby  przebyw ające poza 
Lwowem mogą się zgłaszać pisemnie, prży- 
częm należy podać miejsce i rok  urodzę* 
n ia . num er i datę paszportu , w ładzę w y­
staw iającą paszport, jak  d ługo  dana  osoba 
p rzebyw a w Polsce zatrudnienie, u  osóh 
p łc i męskiej stosunek do  służby w ojsko­
wej.

C olossenm . Zespół rew jow y kina 
.Colosseum " zaprezentuje z udziałem  d p . 

M eli C n b o w sk ie j, now ozaangażow ancj a r­
ty stk i Bułatówmy Z otji, Janusza Sciwiar- 
skiego, E dm unda Z ayendy, M arjusza K on­
drackiego, J Bielawskiego, B. Relskiej, K 
O strow skiego, B aletu oraz  R ew elersów  
sw oją p rzebojow ą rewję p t „K oty i zalo­
ty " . A trakcją  program u rew jow ego będzie
1 ak tc  a operetka pt. „C olom bina" z p. 
M elą G rabow ską , E. Z ayendą, J. Sciwdar- 
skim i M. K ondrackim  w rolach głów nych. 
N a  ekranie poraź p .erw szy we Lwowie 
film z ty tanem  ekranu  K onradem  Veitem 
w roli gł. p t. „Bella D onna".

— Rewja hum oru . D ni z 17 bm  odbędzie 
się w sali k ina  C olosseum  o godz. 12*tej 
w  południe  w ielka rewja hum oru  .z udzia­
łem  Lwowskiej W esołej Fali pod k ierow ni­
ctwem p . rngra W iktora B udzyńskiego.

D nia 9 bm, M agistrat w dalszym cią 
gu obradow ał nad preliminarzem bu* 
dżetowym Gm iny m. Lwowa na rok 
1935/36. Posiedzeniu przewodniczył wi* 
ceprezydent dr. O strow ski. M agistrat 
przedyskutow ał dział IV. w ydatków  
(spłata długów), zreferowany przez dr. 
Schreibera, W ydatk i w tym dziale są 
prelim inowane na 2,670.741 zł., w po* 
rów naniu więc do roku ub. o 900 tys. 
zł, mniej. Inż. D unin referował dział
V. i Va w ydatków  (konserwacja dróg 
i placów) oraz pom iary i plany rozbu* 
dowy. N a konserwację dróg i placów 
preliminuje się 779 158 zł., na pom iary 
plany i rozbudow ę 196.000 zł. Dział

V I. (oświata) referował wiceprezyd. 
dr. W eryński. W ydatk i na cele oświa* 
towe preliminuje się na 983.000 zł. Dr. 
W eryński referował następnie dzi, ł
V II. (kultura i sztuka) z preliminowa* 
ną cyfrą 1,162.969 zł., w  tem w ydatki 
na teatr wynoszą około miljona zło* 
tych. N a poprzedniem  posiedzeniu 
wiceprezyd. dr. Ostrow ski referował 
w ydatki Z akładu Czyszczenia Miasta, 
wyrażające się w prelim inarzu kw otą 
około 700 tys. zł.

N ad referatami wywiązała się dy* 
skusja, przyczem zgłoszono szereg po* 
prawek. — N astępne posiedzenie Ma* 
gistratu odbędzie się dziś.

Z aburzenia w traw ieniu . Pow ażni inter* 
uiści po tw ierdzają  dobroczynne działanie 
na tu ra lnej wody gorzkiej „Franciszka Jó* 
zefa" d la żołądka przeładow anego jedze­
niem  i piciem . 1000

Z  T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I

„Pięc przed dwunasta*1.
K om edja L othara  i  A d lera  w przekładzie  
M B. R eżyserja K onstantego Tatarkiew icza

P od o b n o  kom edja ta by ła  perlą rep er­
tu a ru  tea tru  w iedeńskiego. D laczego — nie 
w iadom o, jak  n iew iadom o też, dlaczego 
właściwie „pięć p rzed dw unastą". W ogólc 
sensu w tej sztuce niew iele, a najlepszy 
dow cip udał się prem jerow ci publiczności, 
k tó ra  — zaezorjen tow ana akcją przed,,sta* 
tniej odsłony  — jak  jeden  mąż niem al u- 
dała się do  garderoby  po  rzeczy i poczęła 
opuszczać teatr. Z aw rócono wszystkich do* 
p iero  z  drogi.

R ozw odzić się nad  kom edją Lothara i 
A d lera  niew arte! Jedno  w niej ty lko  budź! 
może pew ne zainteresow anie. O tóż jes. to 
farsow a parafraza afery S tavisky‘ego. D la ­
tego też w in terpre tacji naszej przejaw iły  
się m om enty satyryczne, przedw -francu- 
skie, od n iedaw na m odne w Polsce. N ie 
będzie F rancuz p lu ł nam  w tw arz" itd. — 
jak parafrazu je  H zm ar. Sw oją drogą, tego 
rodza ju  złośliwość nikom u nic w adzi.

D ekoracje w  akcie I i II. n iedbale . 
W staw ka taneczna ład r~ , ale um ieszczony 
na sali gram ofon — okrotany. T rzeba gc 
będzie zastąpić orkiestrą, k tó ra  i tak  gra 
za sceną. P latynow a fryzura  M aPisiakó- 
w ny — ładna i tw arzow a. G ra Malano* 
wicz, M ntusiaków ny i K aczm arskiego — 
dobra Jak  zwykle B erski (w  roli ban k ie ­
ra) dał mały m ajstersztyk gry aktorskiej 
C hcielibyśm y zobaczyć tego starego, u ta ­
lentow anego i ru tynow anego akrora w po , 
w ażniejszych rolach. A le teraz słów parę 
o fenom enie aktorskim . T o Śliwiński w 
dw u rolach o zupełnie odm iennym  typ ie : 
księcia Czenczew adze i aKtora Szarli. T o 
jest m ajste-sztyk tran sU -m a torstw a i zdo l­
ności aktorskiej. Śliwiński — miły i u talen­
towany' ak tor — stał się tu  atrakcją całego 
w idow iska. I w łaśnie jego kreacja praw do- 
ipodobnie stanow i sens kom edji L othara I 
A d le ra . B. W. L.

Sport w i f fu  Imienin 
Marszalka.

W  sali konferencyjne. O kręgow ego U- 
jmędu W F. i P\V. odby ło  się w czoraj ze­
b ran ie  delegatów  ■ k lubów  zw iązków  -i sto­
w arzyszeń sportow ych w celu ustalen i- 
p rogram u im prez sportow ych w  dn iu  imie* 
n in  M arsz. P iłsudskiego. Po dyskusji ze* 
b ran i ustalili następu jący  pTzebieg uro* 
ozystości sportow ych: W  dn iu  17 bm. o 
godz. 12-ej w po iudn ie  odbędzie  się w hali 
sportow ej A kadem ja sportow a, na  calośc 
k tó re i J o ż ą  się: przem ów ienie, produkcje  
C h ó ru  Legjonistów , a następnie pokazy  
g im nastyk1, boksu , szerm ierki, gier sporto* 
w ych, zapasów  itd . Tego sam ego dnia  o 
godz, 18*ej n a  k tó iej p ływ aln i odbędzie 
się pokaz  sportów  w odnych  W  przede­
d n iu  im ienin M arsz. P iłsudskiego 13 bm. 
o godz 13-ej zb io rą  się zaw odnicy w szy­
stkich k lubów  na bo isku  C zarnych, skąd 
p o  zapalen iu  ogniska udadzą  się p o ch o ­
dem po d  pom nik  M ickiewicza, Z  pomiiika 
C hw ały wyruszy sztafeta z pochodniam i w  
k ie runku  cm entarza O brońców  Lwowa.

Giełda z oma 11 marca.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B C Z O W A .

N a  G iełdzie o b ro ty  praw ie we wszyst* 
kich artykułach . Z  w yjątk iem  o trąb , które 
nieco podrożały , ceny innych artykułów  
n iezm ienione. T endencja utrzym ana, u sp o ­
sobieni- ożyw ione. O tręb y  żytnie 8.50—
8.75, 8.75—9 pszenne gruihe 10—10.25, ś re . 
dnie 9.75—10. 10.25—10.75, miałkie 1 0 .2 5 -
10.75. Inne kursy  niezm ienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Sytuacja bez zm iany. D o la r poza G iełdą 

zł. 5.22 i pó ł.

W A P S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IE 2 N A .

D ew izy: Belgja 123.80, B erlin 2I3.3C,
G dańsk  173.15, H o lan d ja  359.40, L ondyn 
24.95, N . Jork  kabel 5.24 3/8, Paryż 34.97 
1/Ż  Praga 22.14, Szw ajcarja 172.12, W ło ­
chy” 44.20. P ap iery  państw ow e: 3 p-rc. pó2. 
bud 46 1/2—46.60, 5 prc . p o i. konw ers.
68 1/2—69, 4 prc. poż. doi. 53 1/2, 7 pic. 
poż. stabiliz. 72 1/2. A kcje: B ank Polski 
<50 1/2—90, L ilpon 10.30— 10.40, S taracho­
wice 1620— 1/2. D o la r w  obro tach  p ryw a­
tnych 5.21 i pół.

Dzikie figle.
Morawska Ostrawa, 11 III. (PA T). 

y r  gminie Skrzeczoń koło Bogumina 
znikła w tajemniczych okolicznościach 
płaskorzeźba z podobizną prezydenta 
M assaryka, umieszczona na pom niku, 
stojącym w ogrodzie publicznym. 
Sprawców dotąd nie w ykryto.

■ M H B n a n n n  —  m r  i - d i M N

U dzia ł b io rą : W łada M ajewska, Szczepko 
f  T ońko , Jó ze f W ieszczek, U n tenbaum  > 
A prikozenkranz , ponad to  zap ro d rk u ją  się 
znakom ici rewelersi „W esołej P iątki". Cały 
dochód  przeznaczony  jes’ na rozbudow ę 
dom u w ypoczynkow ego Zw. U rz. G aim y 
in. Lwowa w H rebenow ie o raz  ufundow a­
nie kilku bezpła tnych miejsc dla siero t po 
urzędnikach miejskich. P rzedsprzedaż b ile­
tów  odbyw a się codziennie w  kasie kina 
K opernika od  godz. 18— 19 wieczorem.

K R O N I K Ą  m i -j s k a .

Ulgi podatkowe dla czemieśhiików.
M in’ terstwo skarbu zwolniło rze­
mieślników, prowadzących warsztaty 
na podstawie świadectw przem ysło­
wych V III. kategorji i posiadających 
karty  rzemieślnicze, od obowiązku wy 
kupyw ania odrębnych świadectw prze 
myślowych na sprzedaż swoioh wyro* 
bów  w dnie targowe i jarmarczne. Izby 
skarbowe zostały upoważnione do u* 
marzania postępowania karnego, zale* 
głych należności za świadectwa prze* 
myślowe oraz kar pieniężnych, wym ie­
rzonych rzemieślnikom z ty tu łu  niewy 
kupienia wspomnianych świadectw 
przemysłowych na rok 1935 i lata u* 
biegłe.

Epilog afery Ludowego B anku Spół 
dzielczego. Przed trybunałem  karnym  
rozpoczęła się dziś rozprawa, będąca 
epilogiem głośnej przed kilku laty  na 
dużyć i bankructwa Ludowego Banku 
Spółdzielczego. N a ławie oskarżonych 
zasiedli zawiadowcy tego banku Ed* 
m und Onyszków, M arjan H«*ndel, Te­
odor Onyszków , Szymon W ahl, Dr. 
H en ry k  Briil i W ładysław  Herm an. 
Oskarżeni drogą oszukańczych m?chi* 
nacyj spowodowali upadłość tego ban 
ku, k tóra pociągnęła za sobą szkodę 
dla 5420 klijentów  w łącznej sumie o* 
koło miljona złotych. Inni oskarżeni 
odpow iadają za sprzenierzenie kilku­
dziesięciu tysięcy złotych, wyłudzenie 
k redytu  i td. Bank ten zajomwął się 
kupnem  i sprzedażą obligacyj poży­
czek inwestycyjnych i budowlanych, 
sprzedając na ratv. W pływ y kasowe 
banczku w ynosiły miesięcznie około 
100 tysięcy złotych. Oskarżeni Onysz­
ków, Hendel i towarzysze, oszukaw* 
szy swych klijentów, uciekli do Fran* 
cji, gdzie zakupili m ajatek ziemski, 
zaś w Belgji założyli bank. Oskarżeni 
odpow iadają z  wolnej stopy. Proces 
potrw a dłuższy czas.

Z brodn ia w Łańcucie, W ładze bez­
pieczeństwa we Lwowie otrzym ały 
dziś wiadomość o zbrodni potw ornej, 
k tóra się wydarzyła wczoraj w  Łańcu­
cie. Mianowicie m onter elektrowni łań 
cuckiej Leonard M odzelewski zamor­
dował swoje 2*je małych dzieci 2*let* 
nią Izabelę i 8*mies Barbarę, przecią v 
sz-y im przy twą gardła, poczem popeł­
nił samobójstwo przy pom ocy tego sa* 
mego narzędzia zbrodni, W  drodze do 
szpitala zmarł w skutek upływu krwi. 
M otyw y zbrodni nar-azie nieznane.

Z K R A J 1!.

Zjazd kuratorów w Warszawie.
D nia 9 bm. zakończyły się obrady 
3*dniowego zjazdu kuratorów  szkol­
nych. Om ówiono wszechstronnie orga 
nizację przyszłego roku szkolnego na 
tle w arunków  budżetowych, w jakich 
znalazło się szkolnictwo, szczególnie 
powszechne. Ponadto zjazd zajął sie 
rozważaniem zagadnień inspekcji szkol 
nej i organizacji pracy w kuratorjaGh. 
Zam ykając zjazd, min. oświaty Jędrze 
jewicz dokonał reasumeji wyników  o* 
brad, charakteryzując je jako ważny 
etap w posuwaniu się naprzód pracy 
oświatowej w Polsce pod kątem wi­
dzenia obecnej rzeczywistości.

Przeniesienia w sądownictwie. P. Mi
nister sprawiedliwości przeniósł sędzię 
go Sądu grodzkiego w Rohatynie p 
W łodzim ierza Zawadzkiego na stano­
wisko sędziego Sądu grodzkiego w K a 
łuszu„ Sędzia grodzki w D rohobyczu 
p; A ntoni Bajocha został pow ołany na 
stanowisko zastępcy przewodniczącego 
S,ądu Pracy w D rohobyczu.

Program radiowy
W torek , 12 marca.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ran n i.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Płyty. 12.55: 
D ziennik po łudniow y. 13: K oncert kam e­
ralny . 13.55: G iełda. 14: P i^ ty . 15.45: O r­
kiestra salonow a. 16.30: Pogaw ędka dla
dzieci. 16.45: P ły ty . 17: Skrzynka PK O .
17.15: K oncert kam eralny. 17.50: Skrzynka 
językow a. 18: M elodje fińskie. 18.15: F rag­
m ent teatralny. 18.30; K oncert reklam ow y. 
18.45: Płyty. 19.15: Pogadanka. 19.25: W ia­
domości sportow e. 19.35: H arm onijk i ustne 
19.50: F eljcton ak tualny. 20: M uzyka lek ­
ka. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21. Loża 
Szyderców . 22: P ły ty  22.30: O dczyt.

1
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Wiedeńskie T r g i  Wiosenne
Wiedeń, 11 III. (PA T ). Prezydent 

M iklas otw orzył uroczyście Wiedeń* 
skie Targi W iosenne. W  ziwiązku z tar 
gami otwarta została również propa* 
gandowa wystawa „odbudow y gospo* 
darczej1'.

Pod względem udziału wystawców 
przedstawiają się tegoroczne Targi 
W iedeńskie pomyślnie, dając obraz 
wysoko pod względem jakości stojące 
go przemysłu austrjackiego. U dział za 
granicy poza Francją, k tóra zorganizo 
wała własny pawilon kolonjalny, jest 
bardzo nieznaczny. Z Polski biorą u- 
dział w wystawie Lwowska Izba Roi* 
ni cza i Polskie Biuro Podróży „Or* 
bis“.

Z  okazji Targów W iedeńskich przy* 
była tu  specjalnym pociągiem wyciecz 
ka 400 osób z Polski, zorganizowana 
przez Polski Związek Turystyczny i 
„O rbis'1. Pozatem bawi jeszcze w W ie 
dniu  150 członków wycieczki, która 
zwiedzała ostatnio austijackie ośrodki 
sportów  zimowych.

Z  WYD^WNIfTW.
O statni, 10 num er „Św iata11 zaw iera dal* 

szy ciąg sensacyjnego reportażu  polskiej 
ekspedycji m otocyklow ej do Szanghaju po 
przez  pustynie i karkołom ne drogi Persji 
i Ind ji. K orespondencje w łasne „Świata" z 
N iem iec H itlera , Padw y, W ilna. — RewgJ 
lacje o ocalonych dziełach sztuki, fcljeton 
karnaw ałow y, now ela R. Sherm ana oraz Ii* 
czne ilustraoje uzupełniają ten żywy i bar* 
w ny num er.

Tragedje szkolne jednego dnia.
Jednego dnia popełnia samobójstwo 

uczeń, wydalony ze szkoły, a w innej 
miejscowości, w czasie lekcji umiera 
nauczyciel z ostatniem słowem na u* 
Stach „uczcie się dzieci11...

Dwa niemal równoczesne fak ty  z 
dw u różnych szkół i różnych środo* 
-wisk jedną mają przecież wymowę: 
tragizm uczniów i nauczycieli we 
wspólnie budowanej i miłowanej szko 
le! N ie znamy może przyczyn zewnę* 
trznych tych dwu faktów , ale znamy 
ich genezę wewnętrzną.

Musimy raz wreszcie ustalić, żen ik t 
i nic nie może pozbawiać ucznia pra* 
wa do nauki, która dziś jest tak przy* 
stosowana do psychiki dziecka i lrło* 
dzieńca w szkołach różnych typów  i 
stopni, że można i należy zawczasu 
skierować dzeci do odpowiednich dla 
nich szkół ogólnych czy specjalnych. 
Tylko musi być ktoś odpowiedzialny i 
odpowiednio uzdolniony do takiego 
kierow ania dziećmi, które przecież nie 
m a nic wspólnego z karaniem i Dozba* 
wianiem prawa do nauki. Społeczeń* 
stwo, rodzice i nauczyciele mają pra* 
wo głośno żądać: „Uczcie dzieci, a nie 
(wydalajcie je". W yszukajcie dla nich 
odpowiednie szkoły, zdolne poradzić 
sobie z niesfornością, brakiem  postę* 
pów, rępotą i td. Kto więc i dlaczego 
wydala? Jeżeli nauczyciel nie potrafi 
przełamać trudności wychowawczych, 
nie daje mu to prawa przerzucać całe* 
go ogromu troski o, dziecko na ulicę.

Decydująca rozmo > a z Berlinem.
Londyn, 11 III. (PA T). W  liście o; 

twarrym ogłoszonym w „Times", lord 
Luthian, omawiając znaczenie wizyty 
brytyjskiej w Berlinie, pisze: „Jedyną 
rzeczą, mającą dziś znaczenie, jest bez* 
pośrednia rozmowa między Brytanją 
a Niemcami na temat, czy wogóle i na 
jakich warunkach może być znaleziona 
płaszczyzna dla pokoju europejskiego. 
Najlepszą drogą do uspokojenia Euro 
py, jest, jak  twierdzi Lothian, d o ń *

czenie z odosobnieniem Niemiec przez 
przyjazną dyskusję o przyszłości Eu* 
ropy  na gruncie całkowitej równowagi.
N aw et zamierzone przez min. Edena 
w  W arszawie i M oskwie rozmowy, 
k tóre ostatnio w Genewie proiwadził 
on tak  często z ministrem Beckiem i 
Litwinowem, nie mogą być tak bardzo 
owocne, jeśli nie nastąpi poprzednio 
dokładniejsze omówienie pewnych 
spraw w Berlinie".

Wizyta miistrótf łalgrskich w 2 Francii.
Paryż, 11 III. (PA T ). N a zaproszę* 

nie rządu francuskiego przybędzie 18 
bm. do Paryża prem jer belgijski Theu* 
nis i m inister spraw zagr. Hymans.

Bruksela, 11 III. (PA T) Zaproszę* 
nie premjera Theunisa i ministra spraw 
zagranicznych H ym ansa do Paryża, 
wywołało w Brukseli wielkie zainte* 
resowanie. G łównym  przedmiotem 
rozmów będa sprawy ekonomiczne.

Poruszona będzie również sytuacja ro* 
botników  belgijskich zatrudnionych 
we Francji, wobec których ostatnio 
w ydano szereg obostrzeń. Rozmowry 
dotyczyć będą również spraw y bloku 
złotego, przyczem ministrowie belgij* 
scy mają wysunąć projekt jak najści* 
ślejszej współpracy wszystkich krajów , 
należących do bloku złotego w  dzie* 
dżinie gospodarczej.

Krwawa rew hca  w Hav*nh.
Havanar, l l  III. (PA T). Doszło tu  j 

do krwawych starć między strajkują* j 

cymi a oddziałami policji i wojska. N a 
ulicach miasta padło kilkanaście osób 
zabitych i wiele rannych. Dziś rano ■ 
znaleziono na ulicach 10 zwłok ludz* 
kich. Strajk ogarnia coraz szersze rze* 
sze robotników . Już obecnie w  Ha* 
vanie daje się odczuwać b rak  ż y
wnosci.

Havana, 11 III. (PA T ). Dziś o pól* 
nocy rozpoczął się strajk powszechny. 
Poczta i telegraf są zupełnie nieczyft* 
nc. Strajkujący, do których przyłą* 
czyli się komuniści, napadają na tran* 
sporty  wojsk. Ruch na ulicacjh zupeł* 
nie zamarł. Krążą tylko patrole poli* 
cyjne i wojskowe. W  mieścit ogłoszo* 
ny został stan oblężenia.

,2ubr“ wydobyty z 
morza.

dna

Sport i Wychowań5® Fizyczne.
H okejow e m istrzostw u Polski. Po wal* 

kach elim inacyjnych z Legją, zeszłoroczny 
m istrz A ZS. zakw alifikow ał się do finału 
m istrzów  hokejow ych Polski. Pierwszy 
mecz rozegrany został w czoraj m iędzy dru* 
żynam i Iwowskiem i C zarnym i i Lcchją. 
Zwyciężyli C zarni 2:1 (0:1, 0:0, 2:0). TJ 
C zarnych dobrze grali Sfupnicki i Jałow y
11. W  drugim  meczu spotkała się CracovIa 
z A ZS., zw yciężając go w stosunku  3:1. 
Z aw ody w yw ołały duże zainteresow anie i 
zgrom adziły  wiele publiczności. W  dniu 
dzisiejszym  o godz. 19*tej C zarni walcz.j 
z C racoyią , a o godz. 20.30 A ZS. z Lechją. 
Mecz C zarnych z C racovią zadecyduje o 
losach tegorocznego m istrzostwa. — D odać 
należy i napiętnow ać skandaliczne zacho* 
wanie się zaw odników  A ZS. i Legii na 
wczorajszym  mecziu przedpołudniow ym . 
D ochodziło  do tego, że zaw odnicy okla* 
dali się wzajem nie kijami.

Sukces Lwow ian. W  niedzielę odby ły  
się w SkiotarsLu tradycyjne graniczne za* 
w ody narciarskie o puhar miasta M uka- 
czewa. W  biegu sztafetow ym  3x10 kin. 
startow ało  21 drużyn (63 zaw odników ) w 
tem 8 sztafet polskich. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Lechji w składzie Prokopo* 
wioz, Lech i M atlak, osiągając czas 2.21.15, 
2) C zarni, 3) K TN ., 4) SN  PTT. Lwów, 5) 
Lechja II., 6) K lub C zechosłow ackich Tu* 
rystów Poza konkursem  najlepszy czas 
2.18.55 uzyskała polska d rużyna  kombino* 
w ana w składzie: Rayski (W isła N . Targ), 
G łodkirw icz (PT N . K raków ) i Tychano* 
wic (Sokół Maicierz Lwów ).

N arciarskie m istrzostw a Podhal a. W  Za
kopanem  rozpoczęły  się w znakom itych 
w arunkach śnieżnych narciarskie mistrzo* 
stwa okręgu  podhalańskiego. W  pierwszym  
dniu odby ły  się trzy biegi: na 16 km., n< 
30 km dla seniorów , oraz na 8 km. dla 
junjo.rów. D o biegu na 16 km. stanęło 45 
zaw odników , ukończyło  bieg 36*ciu. 1)
K arpiel (Strzelec) 1.09 43 , 2) O n e  wice (Wi* 
sła) 1.11.23. w  zaw odach wzięli udzia ł za* 
w odnicy  z Z akopanego, N ow ego T argu  i 
N ow ego Sącza, a pozatem poza konkur* I 
sem z W ilna G dańska. W  biegu na 30 
km. zw yciężył Berych (SN PT T  ). W  biegu 
ju n jo rów  na  8 km. zw yciężył S topka w  
czasie 48.14. W  ram ach m istrzostw  odby ł 
się konkurs skoków  do kom binacji i kon* 
kurs o tw arty  na K rokw i. S tartow ało 30 za* 
w odników . Zw yciężył Słow ik (W isła) 213.3 
(skoki 46 i  55 m. najd łuższy  skok dn ia), 2) 
O rlew icz (W isła) 209.6. M istrzostw o Po-d* 
hala  zdoby ł w biegu złożonym  O rlew icz 
z n o tą  457.3, 2) W aw /y tko  420, 3) Dawł* 
dek 413.8.

T ren ing  Pogoni. W  zaw odach piłkar* 
skich pokonała  Pogoń ligowa Lwov, iankę 
6:1 (2:1). Bramki dla Pogoni zdobyli Ma* 
tjas I. i II. po dwie, N a^aczew ski i Zim* 
mer po jednej Sędziow ał p. Seeman.

W  meczu bokserskim  Lechia lw ow ska 
pokonała  reprezentację T arnopo la  9:7.

P o lon ja—H asm onea 8:8. W  meczu bo* 
kserskim o  drużynow e m istrzostw o okręgu 
lw ow skiego Polonja (Przem yśl) ziremiśowa* 
la z H asm oneą 8:8.

O gnisko pokonało  IKP. W  niedzielę od*

G dynia, 11 III. (PA T ). D rużyna ra* 
ławnicza Żeglugi Polskiej podniosłą 
z dna morza holow nik „Żubr", który 
zatonął dnia 2 bm. W  przedziale ma* 
szynowym po wypom pow aniu wody, 
znaleziono tylko zwłoki dwóch człon* 
ków załogi. Obecnie badane są przy* 
czyny katastrofy holownika.

Rozmowy między kombatan­
tami francuskimi i niemieckimi.

Paryż, III. (PA T). „M atin" donosi, 
że w ciągu czterech dni trw ały w Pa* 
ryżu rozmowy pom iędzy kombatan* 
tjm i francuskimi i niemieckimi. Miej* 
sce ob iad  było ściśle zakonspirowane. 
W ynikiem  narad jest zaproszenie 
przedstawicieli kom batantów  niemiec* 
kich na konferencję z przedstawicie* 
lami Fidacu, jaka odbędzie się w Fa< 
ryżu z początkiem kwietnie.

Centrala ferorystów.
Kopenhaga, 11 III. (PA T). W ładze 

policyjne w ykryły  organizację spisków 
ców międzynarodowych, k tórzy przy* 
gotowywali zamachy terrorystyczne 
w  jednym  z krajów  sąsiednich. Aresz* 
towano kilkaset osób, wśród których 
są obywatele amerykańscy, kanadyj* 
scy, łotewscy, czechosłowaccy, nie* 
mieccy i duńscy. Aresztowani działali 
przez dłuższy czas w Danji pod pozo* 
rem zajmowania się kupiectwem. Przy 
aresztowaniu znaleziono u nich znacz* 
ne fundusze i fałszywe paszporty, ma* 
py  i szyfrowaną korespondencję. Dal 
sze dochodzenia trwają.

Śnieżyca we Francji.
Paryż, 11 u l .  (PA T ). Ze środkowej 

Francji donoszą, że w dep. Correse 
spadły olbrzymie śniegi. Komunikacja 
kolejowa jest w kilku miejscach przer* 
wana.

b y ł się w W ilnie oczekiw any z dużem  za* 
interesow aniem  mecz bokserski pom iędzy 
łódzkim  IKP. a w ileńskiem  O gniskiem . 
M ecz zakończył się sensacyjnem zwycię* 
stwem O gniska 12:6.

Zw ycięstw o Schm ellinga. W  H am burgu  
rozegrany  został sensacyjny mecz bokser* 
ski pom iędzy b. mistrzem świata M aksem 
Schmellingi^m a am erykańskim  pięściarzem 
H am asem . W alka toczyła się o prawio spo* 
tkania się o Tytuł m istrza świata z bezkon­
kurencyjnym  M aksem Baerem . M ecz zgro* 
m adził 25.000 w idzów . O d  sam ego począ* 
tk u  Schm elling m iał znaczną przewagę i 
w ygraj przez techniczny k. o. w 9*tej run* 
dzie. A m erykanin  by ł zupełnie n iezdolny 
d o  dalszej walki. Przed tym meczem Nie* 
m iec H auser spockał się z A nglikiem  Car* 
vrflą, Zmuszając go do  poddan ia  się.

N ow y rekord  szybkości C am pbella. W  
D ay ton  Beatch (F lo ryda) ustanow ił słyńmy 
kierow ca sam ochodow i Malcolm Camp. 
beli now y rekord  szybkości na swym „N ic 
bieskim  p taku", osiągając na przestrzeni 1 
mil a rg . (1.6 ldim.) fantastyczną przeciętną 
szybkość 445.593 kim.

P. G. W O D Ł IIO l JSE. 16)

niedyskrecje ArcMbalda.
(C iąg dalszy).

R O Z D Z IA Ł  VII.
Pom ysł pana Roscoe Sherriffa.

Archie palił jednego papierosa za drugim. Był 
w smętnym nastroju. Tydzień upłynął od .jego nie* 
miłej przygody w pracowni J. B. W heelera, stano* 
wiącej dlań zaczątek pechowego okresu niepowo* 
dzeń. P m  W heeler, niepocieszony po stracie na® 
poju własnego wyrobu, przerwał swą pracę nad 
okładką miesięcznika, pozbawiając tym sposobem 
A rchie‘go jego zarobku. Pan Brewster ostatnio był 
stale w złym humorze. Na dobitkę wszystkiego, 
Lucyna wyjechała na parę dni w odwiedziny do 
przyjaciółki lat dziecinnych. A  gdy Lucyna wy* 
jeżdżała, odnosiło się wrażenie, iż słońce przesta* 
wało świecić. A rchie‘go bynajmniej nie dziwił fakt, 
że by ła tak ogromnie popularna wśród swoich przy* 
jac:ół, zasypujących ją przy lada okazji zaproszę* 
niami, lecz temwdęcej odczuwał jej nieobecność.

"W danej chwili patrzał przez stół trochę żalo* 
śnie na swego przyjaciela, nazwiskiem Roscoe Sher* 
riff, dziennikarza, pracującego w dziale reklam, 
z którym  poznał się również w Klubie Zwolenni* 
ków Pióra i A tram entu. Kończyli właśnie obiad. 
Sherriff, jak większość ludzi ruchliwych, lubił mó* 
wić o sobie i podczas posiłku opowiada. Archie^mu 
różne anegdotki, dotyczące swego zawodu. Wyni* 
kało z nich, że żywot Roscoe Sherriffa obfitow ał 
-w rozmaite zajmujące wydarzenia, przynoszące inu

w rezultacie pokaźne zyski. Taki właśnie tryb  ży* 
cia najbardziej odpow iadałby A .rch ie^u . Czuł in* 
stynktownie, że Daniel Brewster byłby zachwycony 
takim  zięciem, jak Roscoe Sherriff.

— Am eryka i jej mieszkańcy — westchnął Ar* 
chie — zdumiewają mnie. W y  wszyscy dajecie so* 
bie znakomicie radę nieomal od kołyski. Chciał* 
bym módz robić to samo!

— N o, więc czemu tego nie robisz?
Archie strzepnął popiół z papierosa do wazo* 

niku z kwiatami.
— N ie wiem — odparł. — Jakoś w domu nas

tego nie uczono. Zresztą nawet utarło się mnie*
manie, że kiedykolw iek ,któryś z M offam ów za* 
bierał się do jakiegoś dzieła, to mu się z reguły 
nie udawało. Żył taki jeden M offain w Średnio* 
wieczu, który poczuwszy nagły przypływ  pobo* 
żności, postanow ił odbyć pielgrzymkę do Jerozo* 
limy iw przebraniu wędrownego -zakonnika. Dzi* 
waczne pom ysły miewali w owych czasach!

— I w ykonał swój zamiar?
— W łaśnie, że nie! G dy opuszczał progi swego 

domu, jego ulubiony pies wziął go widocznie za 
podejrzanego włóczęgę lub nikczemnego pachołka 
czy jak to tam wtenczas mówiono i ugryzł go
w nogę aż do kości.

— Bądź co badź wyruszył w drogę?
— Nie, to go zniechęciło do tej wyprawy
Roscoe Sherriff popijał kawę w zamyśleniu.

Żądza działania przejawiająca się w Archie‘m, była 
mu na rękę. O d kilku dni poszukiwał takiego entu* 
zjasty czynu, k tóryby mu dopom ógł w uskutecz* 
nieniu pewnego tajnego planu.

— Jeśli rzeczywiście pragniesz czegoś dokonać— 
rzekł, — to mógłbyś odrazu coś dla mnie uczynić.

Archie uśmiechnął się promiennie.
— W szystko czego zechcesz, drogi chłopcze. 

O co ci chodzi?
— Czy zgodzisz się przechować u siebie węża 

przez parę dn i?
— W ęża?
— Tylko przez parę dni.
— Ale co masz na myśli, stary kolego? Gdzie 

go mam przechować?
— N o, tam gdzie mieszkasz. W  Cosmopolisie, 

praw da? Och, naturalnie! Przecież ożeniłeś się 
z córka starego Brewstera. Przypominam sobie, że 
pisano nawet o tem w pismach.

— Tak, ale słuchaj, chłopcze, nie chciałbym 
sorawić ci zawody, lecz mój zacny teść nigdyby mi 
nie pozwolił trzymać u siebie węża. O n zaledwie 
mnie samego toleruje.

— N ie potrzebowałby wiedzieć o tem.
— W  hotelu prawie nic się nie dzieje bez jego 

wiedzy — powiedzia Archie powątpiewającym 
tonem.

— O tem nie pow inien wiedzieć. To wszystko 
musi być utrzymane w tajemnicy.

Archie ponownie strzepnął popiół z papierosa 
do kwiatów.

— N iebardzo się orjentuję w tej sprawie. Dla* 
czego tak ci zależałoby na tem, abym  przechował 
u siebie twojego węza9

— To nie mój wąż. Należy do pani Brudów* 
skiej. Słyszałeś zapewne o niej?

(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X I. Km 551/55 W ierzyciel: Ziem ski
B ank  K redytow y. D łużn ik : Stanisław  i
M arja  K itłczew scy. Obwieszczenie" Ko. 
m ornik  Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 
14 marca 1935 o godz. 17.30 odbędzii się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pub li­
czną ruchom ości, należących do  dłużnika 
w jego m ieszkaniu lokalu  we Lwowie przy  
ul Szym onow iczów  16a, składających się 
z sprzętów  dom ow ych, k tóre m ożna oglą- 
dać w miejscu sprzedaży w dn iu  licytacji 
w  czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru XI

Lwów, dńfa 22 lu tego 1935. 1105K

X. Km. 374/35. Obwieszczenie. K om or, 
n ik  Sądu grodżkiego miejskiego we Lwio. 
w ie, irewiru X. ogłasza że w dn iu  14 m ar. 
ca 1935 o godz. 9 odbędzie się egzekucyj- 
n a  sprzedaż przez licytację publiczną ru ­
chom ości należących do  dłużnika w jego 
m ieszkaniu — loka lu  — we Lwio wie przy 
ul. Kazim ierzowskiej 1. 9, składających się 
z ruchom ości, k tó re  m ożna oglądać w miej 
scu sprzedaży w dn iu  licytacji w  czasie 
wyżej oznaczonym .
K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.

R ew iru X,
Lwów, dn ia  1 marca 1935. llt)4K

Km. I. 2584/34. Obwieszczenie. K om or, 
mik Sądu grodzkiego Rewiru I. urzędujący 
w  T arnopo lu  przy  ul. U jejskiego 3 na 
miocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w 
dn iu  15 m arca 1935 o godz. 9-tej (nie póź­
niej jednak  niż w dwie godziny) w T arn o ­
p o lu  .pi. D om inikański odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchom ości 
należących do  N atalji S teinhausel i sk łada­
jących się z 24 lich tarzy  dużych pozłaca- 
mych i dw óch pająków  oszacow anych na 
łączną sumę zł. 1100 na zaspokojen ie  wie­
rzy telności Feliksa M ikeski w Krakowie, 
ul. S ław kow ska. Pow yższe ruchom ości m o­
żna oglądać pod  wskazanym  adresem  w 
dn iu  licytacji. W  razie gd> by  licytacja w 
pow yższym  term inie do sku tku  nie doszła 
odbędzie  się term in ponow nej sprzedaży 
w dn iu  15 kw ietnia 1935.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I.
T arnopo l, dnia 5 marca 1935. 1112IC

II. Km. 4578/34. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego w K abiszu rew . 11 
zam ieszkały przy  ulicy M ickiewicza N r. 6
I. p. na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że 
-w dn iu  14 marca 1935 o godz. 10-tej w
W ojniłow ie odbędzie si<, publiczna licy ta­
cją ruchom ości, należących do Jakóoa Ne> 
stla , a to : 154 m. sukna, 85 m. w ełnianki, 
i  im półw elnianki, 210 m. zeigu, 30 m. 
szuchu, 40 m. k lo tu  166 m. m atcrji na 
w sypy i poszw y, 250 m. p łó tna  białego i 
kolorow ego , 35 m. p łó tna  sztyw nego, 18 
p a r  ubrań  męskich, 12 par spodni, 4 p łasz­
cze gum ow e, 9 ku rtek  męskich, 1 ko łdry , 
18 czapek męskich. 10 czapek dziecinnych 
i ró żn a  galanterja, k tó re  m ożna oglądać w 
d n .u  licytacji w  miejscu sprzedaży w  cza 
sie wyżej o zn aczo n y m .'

K om ornik S ądu G rodzkiego R ew iru II.
K ałusz, dnia 8 marca 1935. 1110K

X I. Km. 3628/34. W ierzyciel: M ozes Scha 
p ira . D łużnik: D r. Izydo i Frankel. O b­
w ieszczenie. K om ornik Sądu g rodzk  ego 
m iejskiego we Lwowie Rew. X I. obw iesz­
cza, że w dn iu  15 marca 1935 r. o godz. 9 
odbędzie  się egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchom ości, należących 
d o  dłużn ika w jego m ieszkaniu lokalu  we 
Lwowie przy  ul. Sykstuska 42, sk ładają­
cych się z sprzętów  dom ow ych, k tóre m o­
żna oglądać w  miejscu sprzedaży w dniu  
licytacji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru XI.

Lwów, dn ia  16 lutego 1935. 1109K

I. Km. 216/35. O bw ieszczenie. K om ornik 
5 ą d u  grodzk-ego Rew. I. w T arnopo lu  T a­
deusz tJernaczek urzędujący w T arnopo lu  
p rzy  ul. U jejskiego 3 podaje  do  publicznej 
w iadum ości, że na podstaw ił art. 676 l 
679 kpc. odbędzie się dn ia  11 kw ietnia 
1935 w ,ali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
T arn o p o lu  sprz- iaż  w drodze publicznego 
p rzetargu  nieruchom ości należącej do d łu ż­
nika Józefa B rykow icza s. O nufrego skła­
dającej się z realności obj. whl. 1158 ks, 
gr. gm. T arnopo l, tudzież nieruchom ości 
o b j. w hl. 1159 dłużniczki M arji Brykow iaz 
c. O nufrego  własnej, k tó re  to  n ieruchom o­
ści stanow ią g run ta  orne położone w T ar­
n o p o lu  p rzy  ul. O strogsldego 98. N ie ru ­
chomości pow yższe mają urządzone księgi 
h ipoteczne w U rzędzie Ksiąg G runtow ych  
Sądu O kręgow ego w T arnopo lu  N'eru> 
chomość obj. whl. 1158 oszacow ana za­
stała na kw otę zł. 5.450, zaś nieruchom ość 
iobfj. whl. 1159 oszacow ana została na kw o­
tę  zł. 2.675 czyli łącznie w artość n ierucho­
m ości p rzedstaw ia się na kw otę zł. 8.125. 
C ena wywołani? względnie cena sprzedaży 
rozpoczn i- się o d  kw oty  zł. 6093.75. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany  jest 
złożyć rękojm ię w  wysokości zł. 812.50. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnlc 
a lbo  w takich papierach w artościow ych 
b ąd ź  książeczkach w kładkow ych instytucji, 
w których w olno umieszczać fundusze mało 
lfetuicK. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy

licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a­
runk i licytacyjne, o ile dodatkow em  publl- 
cznem obwieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te 
p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie właści­
wego sądu nakazujące zaw ieszenie egzeku­
cji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godz. 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj­
nego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w T arnopo lu , ul. Mickiewicza.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I
T arnopol, dnia 7 marca 1935. 1111K

Km. 899/34 W ierz. K rakowskie T ow a­
rzystwie U bezpieczeń Obwieszczenie o li­
cytacji ruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego w G linianach P io tr W arecki mający 
k an -e larję  w  G lin ianach, ul. Piłsudskiego 
n a  podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do p u ­
blicznej w iadom ości, że dnia 26 marca 1935
0 godz. 10 w Pohorylcach odbędzie się 
licytacja ruchom ości, należących do T ere­
sy i W ładysław a Skrzyszowskich w P oho­
rylcach, sk ładających się z 1 fu tra  p o d ró ż ­
nego  czarnego, 1 pow ozu na gumach, 1 
b iu rka am erykańskiego, 1 barom etra, 1 p ia­
nina, 1 lustra dużego w złoconych ramach,
1 k an ap y  skórzanej, 2 foteli skórzanych, 
1 k ilim u na pod łogę, 1 kanapy gobelino ­
w ej, oszacow anych n a  łączną sumę zł. 930. 
R uchom ości m ożna oglądać w dn iu  licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G lin iany, dnia 5 marca 1935. 1113K

V. Km. 978/34. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Spraw a egzekucyjna: M iej­
skiej K om unalnej K asy O szczędności we 
Lwowie przeciw  M arji D ryszko, T adeu­
szowi D ryszko, Rom anow i D ryszko i Sta­
nisław ow i D ryszko, we Lwowie ul. Szkol­
n a  6. K om ornik Sądu grodzkiego m iej­
skiego we Lwowie, rew iru V. Jan  Filip, ma 
jący  kancelarię we Lwowie, p rzy  ul. Zam ­
kniętej 1. 9, na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, żc 
dn ia  17 kw ietnia 1935 o godzinie 11-tej 
p rzedpołudniem  w Sądzie grodzkim  miej­
skim we Lwowie, p rzy  uł. Sądowej 7, sala 
N r. II. b iu ro  N r. 1 odbędzie się sprzedaż 
w  drodze publicznego przetargu, należącej 
lo d łużn ików : 1) M arji D ryszko, 2) Ta­

deusza D ryszko, 3) R om ana D ryszko i 4) 
Stanisława D ryszko, wszyscy we Lwowie, 
ul. Szkolna 6. nieruchom ości ob j. whl. 
067/III. dz. ks. gr. rm . m Lwowa, sk łada­
jąca się z  parceli budow lanej Ikat 2478/2
0  pow ierzchni 276 m kw . w raz z w znoszą­
cym się na m ej budynkiem  m ieszkalnym 
m urow anym  I-piętrow ym , położonej przy 
ul. Szkolnej 1. o.rj. 6, 1. kons. 354 3/4. W ar­
tość sprzedażna tej realności oznaczoną zo­
stała na kw otę 28.800 zł. Zaś w artość p rzy ­
należności, a to  10 okien 2-skrzydłow ych, 
5 okien 4-skrzy.dłowych, drzw i b ilk o n o - ' 
w ych, k raty  Kanałowej, kom órki na p o ­
dw órzu, miuszili w odociągow ej i kociołka 
kuchennego 491 zł. Łączna zatem suma o- 
szacow ania pow yższej realności wynosi 
kw otę 29,291 zł. Cena w yw ołania wynosi 
zatem  21.968 zł. 25 gr. P rzystępujący tlo 
p rzetargu  obow iązany jest złożyć rękojmię 
w  w ysokości 2.929 zł. 10 gr. Rękojm ię na­
leży  złożyć w gotow iźnie, a lbo  w takich 
pap . wartość, bądź  książeczkach w kładko­
wych insty tucyj, w k tórych w olno umiesz­
czać fundusze m ałoletnich. Papiery  w arto­
ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czw artych części ceny giełdow ej. P rzy  li­
cytacji będą  zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publiczneui 
obwieszczeniem  nie będą podane do wia­
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do  licytacji
1 przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol­
nienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji i uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godz. 8-ej do 
18-ej, akta zaś postępow ania egzekucyjne­
go m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  
m iejskim we Lwowie, ul. Sądow a 7, w  Se­
k retariacie i >ddz. II. Zarazem  wzvwa się 
organa w ładzy publicznej i instytucje p u ­
bliczne, pow ołane do  zgłaszania należno­
ści z ty tu łu  podatków  i innych danin p u ­
blicznych, aby  najpóźniej w term inie licy­
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i in ­
nych dan in  publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod  rygorem  utraty  m ogą­
cego im służyć z  ustaw y pierwszeństw a za­
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
R ew iru V.

Lwów, dnia 18 lutego 1935. 1046K

AMORTYZACJL.
T. 39/34. M elanji ja łyn ie  zaginęła ksią­

żeczka w kładkow a N r. 397 na nazw isko 
M elanji Ja łyny  o w artości 174.90 zł. W zy­
wa się posiadaczy i zainteresow anych do 
zgłoszenia p raw  do  6 miesięcy. Po tym 
czasokresie uzna Sąd książeczkę za um o­
rzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów dnia 5 marca 1935. 1100

III. N c. lł/3 5 . O głoszenie. U m orzenie 
weksla zaprotestow anego na 500 zł p ła­
tnego 8 listopada 1934 w ystaw ionego w 
M orszynie z podpisem  Jakólża, Frydzi Ł :k- 
stcinów  jako  akceptantów , W ilhelm a H ein ­
richa jako indosan ta . W rvw a się posiada­
czy tego weksla, by  do dm  60 od ogło­
szenia licząc tj. najdalej do dnia 15 maja 
zgłosili się do  S adu i okazali ten weksel.

Sąd G rodzki,
S tryj, 25 stycznia 1935. 1081

U PA D Ł O ŚC I.
U . 8/35/56. O głasza się upadłość Spółki 

T o rb o  welnej „D obrobu t"  spółdzielni z 
ogr. odp. w Sokalu. K om isarz upadłościo­
w y sędzia D r. S tanisław  H orodysk i k iero­
w nik Sądu w Sokalu. Syndyk Dr. Roman 
Perfecki adw okat w  Sokalu. W zyw a się 
w ierzycieli do  zgłoszenia w ierzytelności do 
dn ia  1 lipca 1935 u sędziego kom isarza.

Sąd O kręgow y W ydział II handlow y.
Liwów, dnia 4 marca 1935. 1072

I. N c. 62/35. N a -yniosek Franciszka 
K rzyżanow skiego właściciela dó b r C hm ie­
low a G órna  o jd roozen ie  wypłat, w yzna­
cza się term in do  rozpoznania spraw y na 
dzień 29 marca 1935 godzina 10 sala 75 
tutejszego Sądu z tem , ze w ierzyciele m o­
gą przybyć osobiście na rozpraw ę, celem 
udzielenia Sądow i w yjaśnień lu b  przysłać 
zastępcę praw nego

Ząa O kręgow y.
K ołom yja, dnia 4 m arca 1935. 1073

I. Sa. 8/33. Z atw ierdzenie ugody. Postę­
pow anie ugodow e dłużnika C h am a K rauta 
w Rzeszowie. U goda zaw arta z w ierzycie­
lam i na auajencji ugodow ej dnia 21 sier­
p n ia  1933 została zatw ierdzona.

Sąd O kręgowy w Rzeszow ie, 1079

FIRMY.
II. Firm. 451/32 A . III. 32. D o  ts. reje­

stru  handlow ego O ddzia ł „A “ pirźy firmie 
L. B aranow ski Pierwsza K rajow a F abryka 
Lakierów  i P reparatów  Chem icznych w 
K rakowie w pisano dodatkow o: D zień w pi­
su ; 9 marca 1932. Firm a została w ykreślu- 
na z ts. rejestru  handlow ego. W pisano na 
podstaw ie zgłoszenia z dnia 8 marca 1932 
ro k u

Sąd O kręgowy. W ydział II. handlow y.
W  K rakow ie, dnia 9 marca 1932 r. 1071

II. Rp. 53/35 II. R. H . B. X. 164. Sąd 
okręgow y w K rakow ie na posiedzeniu nie- 
j?w nem  w dniu  dzisiejszym postanow ił: 
D o ts. rejestru handlow ego D ział „B" 
p rzy  firmie „W ytw órnia osi row erow ych i 
innych precyzyjnych  w yrobów  tukarskicli 
inż. K. B atorski" Spółka z  ogr. t>Bp. w 
C hrzanow ie wpisać dodatkow o : N r.' kolej­
n y  wpisu: 86/2. Z m ieniono um^owę spółki. 
Podw yższono kap ita ł zakładow y do  kw oty 
100000 zł„ w płaty udziałów  na podw yż­
szony kapitał zostały  w całości dokonane. 
Brzm ienie firm y; Fabryka Gzęści Row ero­
wych Spółka z ogr. odp. w C hrzanow ie. 
A dres Spółki: C hrzanów . Przedmio.t p rzed 
slębiorstw a: w yrób  części row erow ych. Ka 
p ita ł zakładow y spółki w ynosi 100.000 zł., 
każdy  spólnik  może mieć więcej jak  jeden 
udział, niem niejszy atoli niż 500 zl. Pismo 
przeznaczone do ogłoszeń spó łk i: „M oni­
to r Polski" i „G azeta H andlow a" w W ar­
szawie. D ata w p isu : 4 lu tego 1935 r. W pi­
sano na podstaw ie zgłoszenia z dnia 10 
stycznia 1935 i p ro toko łu  W alnego Zebra- 
n ’a z dn ia  28 grudnia 1934 N r Reu 
722/1934.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y.
W  Krakowie, dnia 28 s ty tzn ia  1935 r. 1097

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .
T. 98/34/5. Stanisław  Staszków  urodzony  

1882 w H orodrow ie  ad  kaw a R. w r. 1914 
został w Przem yślu rozstrzelany przez woj 
ska w ęgierskie. Celem  uznania go za zm ar­
łego wzywa się, aby  do  6 miesięcy od  dni? 
ogłoszenia zgłosił się lub  udzielono  w iado­
mości o mm Sądowi.

Sąd O kręgowy.
Lwów, dnia 7 marca 1935. 1096

T. 235/34. Iw ar Łys, syn  M ikołaja i Pa- 
raskew ji urodź. 30 kw ietnia 1887 w Luby­
czy K am eralnej jako  żołnierz austryj. brał 
udział w bitwie pod  Lim anową i od tego 
czasu niem a o nim w iadom ości. W zywa 
się go, by w ciągu pó l roku od dnia ogło­
szenia dal znać o sobie Sądow i. Po tym 
term inie Sąd uzna go za zm arłego.

Sąd O kręgow y.
We Lwowie, 23 lu tego 1935. 1095

T. 44/34. Iw an Popeluk, svn D m ytra i 
E udok ji u rodzony  2 w rześnia 1883 w Kor- 
szowK pow iat K ołom yja w yem igrow ał w 
1909 do Ann ryki i od  1915 roku zaginął. 
N ależy udzielić w iadom ości o zaginionym  
Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 16 lutego 1935. 1077

T. 50/34. Stefan W ejczuk syn Ju rka  1 
Kaliny u rodzony  27 kw ietnia 188Ó w Bia- 
łoberezce pow iat K osów  jako  żołnierz au- 
strjacki dostał się do  niew oli rosyjskiej i 
od roku 1922 zaginął. N ależy udzielić w ia­
dom ości o zaginionym  Sądowi.

Sąd O kręgow y
K ołom yja, 15 stycznia 1935. 1076

T . 39/34. Edykt. E ustachy Rom anów , 
syn G rzegorza i K atarzyny Sawków, uro< 
dzony 17 sierpnia 1886 w Kleszozówna

pow . R ohatyn  i tam że zam ieszkały w r 
1915 poszed ł na w ojnę i jako  ułan  7 p u łku  
w  lipcu lu b  sie rpn iu  1916 r. w bitwie P° 5 

. R afajłow ą zaginął i od tegc czasu niem a 
• o nim  w iadom ości; zachodzi więc domnie- 
’ m anie, że nie żyje. Celem  uznania go za 
■ zm arłego ogłasza się wezwanie, aby  do  6 

miesięcy od ogłoszenia edyk tu  w g azec i: 
udzielono Sądow i w Brzeżanach w iadom o­
ści o zaginionym , a jego wzyw- się, aby 
dał znać o sobie.

Sąd O kręgow y.
W  Brzeżanach, 21 listopada. 1934. i06?

T . 51/34. E dykt. Mikołaj" K indrat. s /n  
T eodora, u rod zo n y  1892 z  K otużow n, 1915 
■roku zabrany  przez M oskali miał umrzeć 
w szpitalu  koło  P łoskirow a. W zyw a się o 
udzielenie w iadom ości o nim  do  roku.

Sąd O kręgow y.
B rzękany, 25 stycznia 1935 r. 1080

T  69/34. D ym nr T urzański, syn Iw ana, 
u ro d zo n y  16 października 1884 w Kolo- 
m yji w yjechał w  1908 ro k u  na ro b o ty  do 
M oraw skiej O straw y i od  roku  1915 zagi­
nął. N ależy  udzielić w iadom ości o zagi­
n ionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 14 lutego 1935 1078

T. 54/34. A lfred  K arol W ełzm an, syn 
Jana  i A n n y  u rod zo n y  12 października 
1894 w C ieszanow ie ostatn io  zam ieszkały 
w K ołom yji żołnierz 36 p u łku  obrono k ra ­
jow ej byłej arm ji austrjaCkiej zag-uął n a  
w ojnie św iatow ej. N ależy udzielić w iado­
mości o zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 5 marca 1935. 1075

T . 76/34. O teksa K uryłyk syn Petra i 
M arji u rodzony  28 marca 1893 w O re la r  
pow iat Sniatyn. T . 12/32. Ju rij (G eorgjus) 
G oruk  syn Iw ana u rodzony  21 kw ietnia 
1888 w K ielichowie pow iat Sniatyn, jaker 
żołnierze byłej arm ji austrjackiej zaginęli 
na wójinit św iatowej N a leży  udzielić w ia­
dom ości o zaginionym  Sądow i.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 16 lu tego 1935. 1074-

T . 3/34. Edykt. H ryńko  Łotocki la t 3 j .  
M ikołaj Łotock: la t 37 synow ie T eodor? ze 
Sarańczuk, żołnierze arm ji ukraińskiej -919  
Toku H ryńko  p rzepad ł bez  wieści, Mi koła, 
1920 roku  zachorow ał na tyfus. O głasza 
się, aby  dali znać o sobie do  roku.

Sąd O kręgow y
B ize ian y , 11 w rześnia 1934. 1061

£.  71/33. E dykt. P io tr H oraczek  s. Pa­
w ła i M atji u e  2,1- czeswca 18SU w -Padni*. 
strzanach w  r. 1914 w yruszył z b . 7 p, uła­
nów  austr. na fro n t rosyjski na B ukow inę 
i w  okolicach D obranów ki z początkiem  
r. 1916 zaginął zachodzi w ięc dom niem a­
nie, że nie żyje. Celem uznania  go. za zm ar 
łego ogłasza się, aby d c  6 miesięcy o d  o - 
głoszenia edyktu  w gazecie udzielono  Są­
dow i okręgow em u w B rzezanach w iado­
mości o zaginionym , a jego wzywa się, aby  
się zgłosił w Sądzie lub  dał znać o sob e.

Sąd O kręgow y.
W  B rzeżanach, 12 g rudnia  1934. 1064

SPADKI.
A . 276/32/7. W ezw anie nieznanych dzie­

dziców  M arja T okarczyk  żona Józefa, -rol­
n ika  ze Soliny, zm arła dn ia  8 sierpnia 1932 
n ie  pozostaw iając ostatniego rozporządze­
n ia . Sądow i n iew iadom o czy nie zostali 
dziedzice. U stanaw ia się zatem p M arkusa 
Singera w U strzykach do lnych  kuratorem  
spadku. K to zam ierza zgłosić roszczenie do 
spadku, w inien o tem donieść tem u S ądo­
wi w ciągu jednego  roku , licząc od  dnia 
dzisiejszego i wykazać swe praw a do spa­
dku. Po upływ ie tego czasokresu w yda się 
spadek tym  osobom , k tóre  w ykażą swe 
praw a, o ile zaś praw  nie w ykazano, sp a ­
dek  p rzypadnie  Skarbow i Państw a 1099

Sąd Grodzki.
W  U strzykach dolnych , dnia 23 marca 1933

K U R A TELE.

P. V II. 270/34/15. O głoszenie. U chw ałą 
z dnia 9 lis to p -d a  1934 P. V II. 270/34/9. 
pozbaw iono  całkowicie w łasnow olności Ru 
d o i. Thom asa syna Jakóba zam ieszkałego 
w Glince ad  W ow nia, z pow odu  choroby  
um ysłow ej. K uratorem  ustanow iono  Jak ó ­
ba Thom asa z B orysław ia.

Sąd G rodzki O ddzia ł V II.
S tryj, dnia 19 stycznia 1935. !09b

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

W alne Zgrom adzenie „Zw iązku K up­
ców " Stow arzyszenia zarej. z ogr. po r. nŁ 
posiedzeniu  w dn iu  22 lutego 1935 uchw a­
liło  wypłacić swoim C złonkom  40% udzia­
łów  w edług stanu  z 31/12 1925 r.

Jako  likw idator „Zw iązku K upców " w zy­
w am  .zain teresow anych  C złonków  do zgło­
szenia się w mojej kancelarji we Lwow ie 
p rzy  ul. K opernika 4 w  ciągu -3-ch mie­
sięcy od  daty  niniejszego ogłoszenia p o  
o d b ió r przypadających  do  zw rotu  40% 
udziałów . Po upływ ie 3-ch miesięcy rie- 
podjete  kw oty  udziałów , zgodnie z uchw a­
łą  W alnego Z grom adzenia, zostaną p rzeka­
zane w całości na rzecz Towarzystw a 
Szkoły  H andlow ej we Lw ow ie. D r. Euge- 
njusz Zaleski, adw okat. 1103
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